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CENA OGŁOSZEŃ. 


Za leden wiersz putitem lub ra jege 
miejsce 6 kop., z mstępstwem wrazie 


częściej powtarznjących aig alba wię: 
karych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 


Nekrolegi: za knżdy wiersz 10 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogłoszenia alre- 
sowe po ra. Z miesięcznie, 


Od należności przewykszających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
proe. 


Ogloszenia przyjmowkne są: w Administracyi „Dzienuika* 
oraz w binrneh ogłoszeń Rajchmańa i Freodlera w Warszawia 


Rękopisy zmtesłnne bez zastrzeżenia — uje będą zwracane. 


Mieszkania de robotników, 


m. 


sowe kilku setkom rodzin robotników Der- | ra E. Mullera i Cacheux, właściciela miesz- 


lińskich. 

Szczególniej świetnie rozwinęła się dzia- 
łalność towarzystw Aostarczania zdrowych 
mieszkań robotnikom w maleńkiej Danii. 
W Kopenhadze od roku 1860 pobudowano 


W Niemczech kwestya mieszkań dla ro-|tyle zdrowych mieszkań dla robotników, 


botników należy do bardzo palących. Szcze- 
gólniej nędzne są mieszkawia biedaków w 
Berlinie, które prawie pod żadnym wzglę- 
dem nie są lepsze od londyńskich. Stolica 
Niemiec i Londyn mają jeszcze jednę cechę 
wspólną, a mianowicie nadzwyczaj szybki 
wzrost ludności miasta, Jeszcze w roku 
1840 liczono w. Berlinie wszystkiego 300 
tysięcy mieszkańców, a od tego czasu ln- 
dność powiększyła się prawie pięć razy i 
dochodzi obecnie do półtora miliona, W rò- 
ku 1885 Berlin posiadał 75 tys. mieszkań 
o jednym pokoju, w których żyło 270 tys. 
lądzi W Niemczech wśród robotników fa- 
brycznych bardzo. rózpowszechnionym jest 
zwyczaj, że młodzież męzka i żeńska, nie- 
mająca rodziny, znajduje przytułek w miesz- 
kaniach rodzin robotniczych, na cały dzień, 
lub też tylko na noc, Tosamo zjawisko do- 
syć często daje się spostrzegać także wśród 
robotników polskich, -W roku 1875 w je- 
dnym tylko Berlinie, przy milionowej lu- 
dności, naliczono 44,708 rodzin, które da- 
wały na noe przytułek 78,698" osobom, w 
tej liczbie 18 tysiącom kobiet. Na Szląsku 
i Westfalii powtarza się tosamo zjawisko. 
Uzęsto przyjęci na mieszkanie śpią w tym 

gdzie. rodziaa robotnika i 


+ 


o córki dorosłe, 
i niemiecki nadzwyczaj gorliwie za- 
jąt się sprawą mieszkań dla robotalków i 
za pomocą catego szeregu środków Stara 
się ją rozwiązać. Ustanowiono cały system 
premiów dla osób budujących zdrowe mie- 
szkanią dla robotników. oddaje bezpia- 
tnie place i udziela pożyczek bezprocento- 
wych na podobne budowy. Dotychczas u- 


waga była zwróconą głównie na mieszka- 
nia dla robotników górniczych, podczas gdy 
mieszkania biedaków w miastach niemieę- 
kich znajdują się jeszcze w stanie okro- 
do czasu uciekać się 
zwyczajnych; tak da 
0- 


pnym i rząd od 
musi do środków m 


w roku 1875 o iono z wojsk kilka 
szer, w których d A ah 


że poddasza i sutereny w całem mieście są 
prawie zupełnie niezamieszkałe. Ojrócz 
Kopenhagi, jest w Danii jeszcze dziewięć 
innych miast, w których działalność podo- 
bnych towarzystw budowy rozwinęła się z 
wielkiem powodzeniem. 

We Włoszech, w Hiszpanii, a nawet w 
Buenos Ayres takie towarzystwa zaczęły 
także działać z powodzeniem w czasach o- 
statnich. Sprawozdania szwajcarskich in- 
spektorów fabrycznych za rok 1885 zawie- 
rają niemało wskazówek co io rozwiązania 
kwestyi mieszkań dla robotników w tym 
kraju. Tak np. przędzalnia Walenstadt'a 
wzniosła cały szereg domków zawierają- 
cych po dwa mieszkania, z których każde 
ma osobne wejście, piwnicę, wspólną izbę 
i 4 sypialnie. "Domek otoczony jest ogród- 
kiem i oddaje się robotnikowi na własność 
za 4,600 franków. Dlag umarza się ratami 
rocznemi po 250 franków. Pod gódlem 
„Klein aber Mein”, jedno towarzystwo zu- 
rychskie opracowało projekt podobnych 
domków, których cena Kapna nie powinna 
przewyższać 4 tys. franków. Do najlepszych 
prac 2 bogatej literatury zagranicznej w 
w kwestgi budowy mieszkań dla robotni- 
ków üzielo J, Sehmólke'go (uwień- 
czone ) „Das Wohnhaus des Ar- 
be rawda, że praca tą ma na wzglę- 
dzie wyłącznie niemieckie warunki, tem 
niemniej jednak rzecz jest opracówaną tak 
wyczerpująco i sżczegółowo, że także ru- 
scy technicy i przemysłowey znajdą w tej 
|= sj dużo materyału interesującego. 

le systematyczny wykład rozmaitych 
SE, budowy domów dla robotnika, 

ekawi znajdą w zajmującej książce M, 
e von Arbeiterwolmh- 
gen.* Lecz i A pracy autor nie oparł 
się chęci obrobienia ze szezególniejszą tro- 
skliwością tego tylko, co może być zasto- 
sówane do stosunków niemieckich. Titera- 
tura francuska posiada daleko szerzej pò- 
jęty traktat w tyi, pióra profeso- 
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RENÈ BAZIN. 
RODZINA NOELLET. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr, 101), 


XIV. 


ciemności wypeł- 
mia łodyga. 

Dziś wszystko pałamane, martwe! Piotr 
jej nie kocha, kocha innąl.. 

O, nie, ona nie pójdzie do Landehue, 
Poco iść? Aby zobaczyć akęchaną Piotra? 
Aby wydać się że swem cierpieniem? Ach! 
ta Magdalena Laubriet! Czyż mało jej wła- 
snego szczęścia, że odbiera je innym? Tak 
wszystko na świecie: cała radość jednym, 
całe eierpienie drugim. Lecz cóż to, nie- 


Po nocy spędzonej we łzach, na drugi | wolnico? Uzyż masz czas na łzy? Prędzej, 
dzień vano, Amelia póżniej niż zwykle xa- |do warsztatu! do swego obdartego stołka! 
wała stę do' porządków domowych, gdy | do pędzania czółenka!  1dź, męcz nogi po- 
wtem mignęła liberya zamkowa i przez ok- | ruszaniem pedałów, m się duszą, ioin- 

do WIRE Dnia 


no otwarte przesnnął 


kuj, ze słowami: 


uiryzowaną głowę lo- | łem z 


maszyną, pracu 


«czy nić rozróżniają! Jutro znów 


sił, 
— Panno Amelio, państwo przyjechali | wrócisz do tego lochu wilgotnego, do tej 
Wczoraj wieczorem, Panna Marta prosi pa- | samej pracy i pojutrze także i tak zaw- 


lienkę przyjść pomagać jej w układania 
eive E a yJść pomagać jej a 


sze, aż do Śmierci, wciąż biedna i sa- 
motna ! 


I 6dszedł, nie czekając odpowiedzi, bof Zerwała się i zbiegła do sutereny. Ale 
Amelia nigdy nie odmawiała. Niegdyś tak | robota nie szła, warsztat skrzypiał w nie- 


jej przyjemnie było spędzić parę godzin: w | równomiernym ruchu, nić się rwała, a od- | nigdy 


ikú; często też tam wzywano nadzwy- | raza do tej pracy ciężkiej,do życia i glu- 
"Zaj cennej pomocnicy we wszystkich robo- | cha wściekłość przeciw losowi wcięź w niej 


tach, wym 
'cznościi Ale dziś, 
kładania bukietów? 
Usiadła biedna dziewezyna przy 
znowu zaczęła 
mei Hare 
snie miłości, Minęły dla ni 
clwile spokoju Ar rk 


czyż mogła myśleć o u- 


agających. wielkiego gustu i zrę- | rosły. 


Nagle, mimowoli, wzrok jej padl na duży 
wy krucyfiks, którego bladość niepo- 


gipso 
oknie i | kalana jaśniała wśród półmroku sutereny 
łkać, ukrywszy twarz w dło- |i rumieniec wstydn. twarz jej oblał. Cóż 
po rozwianym bez śladu | się stało z pełną, mądrego spokoju i odwa- 
wratnie | gi dziewicą, z.tą Amelią Rainette czasów 
ugo żyła A, silną i pewną siebie? Ach! wstyd, 


ona tem uczuciem, nie zdając sobie nawet | wstyd I 


Sprawy 2'jego siły; wzrosło ono, jak owe 
rośliny, których nasienie zapadła 


lachu | i dawna harmonia zaczęła 


Z nową energią porwała się da pracy 
owoli wracać 


Szok i które wschodzą wśród ciem- | do duszy. Warsztat powrócił do zwykłego 


nej pustki, 


Przech m gi 
odzień t Ji 
kwiatek, widzi tylko -nędzny ¿Jb 


"się ku górze, | rytmu; przemawiając do niej szmerem daw- 
światła; nazewnątrz | nego spokoju, dawnego zadowolenia... na: 


wet z życia, biedy i pracy. 


nie wiedząc: często nawet, jak || A: gdy nakonieg i dawny pomognik w prà- 


Z Z O ÓW A Z ÓW 


kań dla robotników (Les Habitations ou- 
vrieres an tous pays). Klasyczna ta praca, 
opatrzona jest atlasem zawierającym 70 ta- 
blic rozmaitych zabudowań. Na ostatniej po- 
wszechnej wystawie paryskiej, kwestyi 
mieszkań dla robotników dano należne miej- 
sce. Na Placa Inwalidów, nałewa od pa- 
wilonu hygienicznego, wybudowano w natn- 
ralnej wielkości kilka typów domów dla 
robotników. Pierwszym z lewej strony był 
dom Ma rodziny robotników pracających 
w kopalniach węgla w Anzin. Piętrowy, 
mirowany, ma on na dole dużą izbę i 
kuchnię, na piętrze dwa pokoje z sufitem 
pocliylonym, dalej poddasze i piwnicę; nstę- 
py są poza domem. Za wynajęcie takiego 
mieszkania kompania pobiera 4'/, franka 
miesięcznie. Dom ten nawet na wystawie 
wydawał się niezbyt wygodnym, szczegól- 
niej jego pokoje górne. Drugi typ repre- 
zentował dom fabryki czekolady w Noisiel 
(departament Sekwany i Marny), także mu- 
rowany i piętrowy. Dom zbudowany jest 
na dwa mieszkania, a do każdego z tych 
mieszkań dodany jest kawałek ziemi z 
drzewami owocowemi. Każde mieszkanie 
ma wejście osobne i składa się z kuchni i 
jadalni na dole i z dwóch pokoi na pię- 
trze ze zwyczajnemi sufitami. Jest także 
poddasze i piwnica. Ustępy urządzone są 
przy domu. Opłata za mieszkanie wynosi 
150 fr. rocznie od rodziny. Domów takich 
wybudowano przy fabryce około 200; miesz- 
kaw nicli 985 ludzi. Trzeci "typ c: 
najbardziej pociągający, należy do fabryki 

pieru Nener'a i s-ki w Belgii. Są to do- 
my piętrowe, murowane, z rozkładem po- 
koi tukimsamym jak w pierwszych dwóch, 
tylko że pokoje są tutaj wysokie i dobrze 
oświetlone. Do każdego mieszkania nale- 
ży poddasze, piwnica, ustępy i dobry ka- 
wał gruntu na ogród lab sad, Opłata wy- 
nosi 15 fr, miesięcznie i po upływie 18 lat 
dom przechodzi na własność mieszkańców. 
'W ostatnich czasach jednak podnosi się 
nidmało głosów przeciwko takiemu naby- 
wńnin na własność domków robotniczych, 
przedewszystkiem dlatego, że prowadzi to 
do przepełnienia tych domków w. miarę 
zwiększania się liczby członków rodziny i 
ez przyjmowanie obcych na mieszkanie, 


cy, zloty promień słońca zakradł się przez 
okienko, Amelia uczuła, w sobie-dość siły 
woli, by się otrząsnąć z resztek przyga 
bienia.  Zatrzymała warsztat, mówiąc pół- 
głosem: 

— Pójdę do zamku! 

I poszła. W garderobie, przy stole ząsy- 
panym. kwiatami, stała sama tylko Maita, 
mle zaledwie, Amelia. wzięła się do roboty, 
za oknem zabrzmiał srebrny głos, na dźwięk 
którego zbladła jak małgorzatki, których 
pęk trzymała właśnie w ręku. 

Dał się słyszeć szybki, lekki krok i Ma- 

ena Laubriet weszla do. pokoju. 

melia patrzyła na wchodzącą z takiem 
niezmie uem pomieszaniem, że nie zdobyła 
się na powitanie. Co za elegancya, co za 
gracya królewska! Co za kibić wspaniała, 
co za suknia! Jaka piękna główka i jak 
annia wznosi się. ponad śliczne ramionat... 
Biedna wyrobnico, cóż za różnica pomiędz 
wami! Cokolwiek się stanie, cokolwiek 
uęzynisz, ten, kto ją kocha, nie pokocha 
ciebie |... 

Spostrzegłszy Amelię, Magdalena natych- 
miast zbliżyła się do niej, 

— Ach! cóż z ciebie za artystka, Ame- 
liol. Mnie nigdy kwiaty nie chcą się ukła- 
dać! Jak ty to robisz? 

Wieśniaczka zdolala już tymczasem opa- 
nować wzruszenie i dźwięk jej odpowiedzi 
zaledwie zdyadzał walkę wewnętrzną. Ma- 
gdalena schyliła się nad stołem i zaczęła 
przerzucać kwiaty końcami swych cienkich, 
ich paluszków, szukając ulubionego ja- 
śmimi hiszpańskiego. 

— Ma'to—odezwala się nagle — có wio- 
żysz, mi wieczorem? 

Miało to znaczyć: „co mi poradzisz win- 
„bo chce mi się być dziś ładną” i sio- 
tak to zrozumiała, odpowiadając: 

— Włóż różową. 
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Prócz tego po śmierci głowy rodziny dom, 
nabyty kosztem wielkich wysiłków, zwykle 
sprzedaje się i często przechodzi na wła- 
sność osób obcych, spekulantów. Zarzucaję 
także, że robotnicy, stając się właściciela- 
mi domków, wiążą się ua wieki z daną 
fabryką, która icu wyzyskuje w okropny 
sposób. 


Przemysł, handel i komunikacye, 


Drogi żelazne. 
— Personel wydziału rachuby drogi że- 
laznej warszawsko-wiedeńskiej, jak donosi 
„Kuryer codzienny”, ma być powiększony 
o kilku urzędników. Dyrekcya proponuje 
w tym względzie obsadzenie posad mają- 
cych się utworzyć przez urzędników spa- 
dłych z etatu w wydziale gospodarczym. 
Zapowiedziane w kilku pismach zmiany w 
zarządzie wydziałem buchalteryi, pozba- 
wiohe są wszelkiej podstawy. 
— Główne towarzystwo ruskich dróg 
żelaznych zamierza zbudować linię od sta- 
cyi Bołogoja do Pskowa, ażeby połączyć 
drogę żelazną warszawsko-petersburską z 
mikołajewską. 
— „Petersb. wiedomosti* donoszą, Że 
wkrótce w komitecie ministrów rozpatry- 
wany będzie projekt budowy nowej linii 
„Humań- Wozniesieńsk.'* 

j przeniesiono 


— Zarząd kolei 
do Petersburga. Wykup tej kolei na rzecz 
skarbu ma nastąpić w styczniu 1893 r. 
— Z Petersburga piszą do „Gazety han- 
dlowej*: „Oddawna projektowana kolej 
pomiędzy Władykankazem i Tyflisem prze- 
prowadzoną będzie bezpośrednio przez Kanu- 
kaz. Koszty bndowy wyniósą około 30 
milionów rubli.“ 
Handel. 
— Z Odesy donoszą, że prócz parostat- 
ków floty ochotniczej, wynajętych do prze- 
wozu herbaty w ilości około 18 tysięcy 
ton, przybędą jeszcze trzy augielskie pa- 
rostatki z ładunkiem około 6 tysięcy ton 
herbaty. Okręty te wynajęte są przez fir- 
my petersburskie. W tych dniach przy- 
był do Odesy angielski parostatek „Ke- 


Tak radzisz? 

— Ślicznie ci w niej, zresztą suknia ta 
przez poetów opiewana. 

— Martó! 

— A no, tak, powtarzam, opiewana przez 
poetów, przez pana Noelleta z Fief-Sauvin, 
dziś redaktora w „Don-Juanie*. Trzeba ci 
wiedzieć, Amelio, że on był u nas kiłka 
razy. Zupełnie inny człowiek zwobił się z 
niego. A rozumny! Nieprawdaż, Magda- 
leno ? 

— Zapewne, nieglupi! 

— Zdaje mi się, że bardżo nawet rozum- 
ny, a wiersze pisze wcale niezłe, Ostatni 
jego sonet był „Do... sukienki różowej*: — 


„Matórya jej była lubẹ oczom, jak mgła 
Zmieszana z wks fo Pte mostka (e a” 


Czyż nie tak, nie byłoż tam o zorzy? 

— Być może! 

— I to w Sposób dość oryginalny. Otóż 
radzę ci włożyć sukienkę różową. 

— Ostatecznie nie mogę przecież zabro- 
nić Piotrowi Noellet—odparła dumnie ura- 
żona trochę Magdalena—jeśli ma się podo- 
ba rymować swą wdzięczność za to, że go 
przyjmujemy. Alę, ale! opowiadano mi wła- 
śnie, że był on tu, chcąc się zobaczyć z Ja- 
kóbem, że nową miał awanturę z. ojcem. 
Ty wiesz pewno o tem wszystkiem, Amelio! 
Rzuciła zmięty żółty kwiatek, którym 
się bawiła i zwróciła się ku niej: 

— Acli! mój Boże! — krzyknęła z prze- 
strachem. — Co ci jest? 

Wpółzemdlona robotnica, z głową w tył 
na poręcz krzesła przechyloną, nieruchomo, 
z wyrazem strasznej męki wpatrywała się 
w nią, 

— Zacięłam sięl-= ledwo wymówiła. 


(D. c. m). 
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dar taładowany bamołną egipską, której 
się ni 


przywóz zwiększa nieustannie. 


— (Ceny mąki i ża ma giełdzi 
New- Yorku obniżyly się „a; pod = 4 
wem wiadomości o ostatniej ncenie p 
szłych zbiorów w Stanach Zjednoczon 
Ocena z dnia 1 maja była o 10%, u 
od oceny z dnia | kwietnia, ta zaś 
niższą od minimalnej oceny z,roku 1 
roku nienrodzaja w Ameryce, w któ 
wielką ilość zboża wywiezionó z Rosy do 
Ameryki. 

! Kredyt. : « 64 

— Dnia 2 maja oddział warszawski ban- 
ku włościańskiego rozpoczął swoje czynno- 
ści. Tegoż dnia odbyło się posiedzenie 
członków oddziału, na którem rozpatrywa- 
no dwa operaty © nabycie gruntów za 

rednictwem banku przez wsie Łąkoszyn- 
zynk gminy Kutno, powiatu kutnew- 
skiego, guberni waipa woki). Majątki te 
pabywaja dwie spółki włościańskie: anto- 
ufowsku, składająca wię 2-36 gospodarstw 
rolnych, liczących 92 głów męzkich, oruz 
ląkoszyńska, złożona z 14 gos tw, 
liczących 31 głów męzkich. Pierwsza 
spółka zaknymje 240 morgów 293 pręty za 

„594 rnble I żąda pożyczki od banka 
włośclańskiego w kwocie 17,506 rabli, do- 
placając reszty z własnych funduszów; 
spółka zaś ląkoszyńska nabywa 5% mor- 
gów 65 prętów za 8,677 rubli, na poczet 
czego prosi o wydanie pożyczki w, kwocie 
6,700 rubli, resztę zaś płaci z właśnych 
fnndiszów. Na udzielenie tych pożyczek 
oddział warszawski zgodził sią, 

Przemysł. w” 

— August Gremiger, Wiliam Tomas 
Walthed, Sam, Meson, i Evañs Artur Ley 
starają się w departamencie handlu | rę- 
kodzieł, o Patay ną ulepszone maszyny 
do sortowania i bielenia przędzy w skrę- 
tach; inżynier Borsonow stara ślą ò przy- 
wilej na automatyczny regulator zasilania 
kotłów parowych. 

towarzyszenia. 

— Na sobolnjem, posiedzeniń  Warszaw- 
skiego stowarzyszenia subjektów handlo- 
wych, odbytem pod przewodnictwem pana 
Aleksandra Makowieckiego, zatwierdzono 
bilans ża rok 1589 i przyjęto wniosek ża- 
rządu w kwestyi stałego biura rekomen- 
dacyi. pracy i udzielenia stałej zapomogi 
po 90 rubli dwom wdowom po zmarłych 
czloukach delegacyi, oraz, trzem innym 
osobom, JE SZĄ funduszu podelega- 

jnego, radcą prawny towarzystwa, pan 
Kit Weidel, zrobił wniosek, | zgroma- 

dzenie ogólne upowaźniło zarząd do pod- 
niesienia |przysądzonych przez magistrat 
900/, samy pozostałej po delegacyi pteiw, 
przez co załatwionoby ostatecznie kwestyę 
wlokąca się od lat trzech. Wniosek ten 
przyjęto jednomyślnie, , Następnie okona-= 
ne były wybory na członków zarządu, ko- 
mitetu i komisyi rewizyjnej. 

Wykształcenie przemystowe. 

— „Petersb. wiedomosti* donoszą, że 
ministerynn skarbn zatwierdziło projekt 
założenia i otwarcia z póczątkiem przyszłe- 
ph roku szkolnego w Charkowie szkoły 
LĄ nazwanej _ „Aleksandryjską.* 

rodków dostarczą: charkowski bank miej- 
"ski, dodatkowe opłaty od patentów ku- 

ieckich pierwszej i drugiej gildyi orazo- 
ary prywatne. „Aa po — wą 

Wystawy. |, 

Wy jesieni roku bieżącego towarzy- 
stwo ruskiego ogrodownictwa, żamierza 

"urządzić w Michajłowskim maneżu w Pe- 
tarsburgu pierwszą wszechruską wystawę 
ogrodnictwa. 


‘Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Z sądu. W jednej z, tutejszych fa- 
bryk: w dziale ślusarskim pracował starszy 
majster W. Majster ten mial brata, który 
mu wydzielał korzystniejszą róbotę niż in- 
nym. Pokrzywdzeni udali się ze skargą 
do właściciela fabryki, który wezwawsz 
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Karola Józefczyka i Walentego Zakrzew- 
skiego— wybory naznaczóno na dzień 15 
czerwca; do sądu II okręgu z gminy Ze- 
lew: pp. Karola Pospiszy!, Jana Rajcherta, 

»Jeliuka, „Jakóba Madlera,. „Har- 
mana Behnke i Jana Hofmana— wybory ma- 
znaczono na dzień 19 czerwca; do sądu IV 
okręgu z gminy Dąbrowa-Widawska: pp. 
Władysława Karśnickiego, Andrzeja Ję- 
drzejewskiego, Kacpra Grenda, Jana Kozła, 
Wojciecha Borszyńskiego, Błażeja Owczar- 
ku, Czesława Nowakowskiego i Piotra Mi- 
chalskiego—wybory naznaczono na dzień 
24 czerwca; do sądu V okręgu z gminy 
Dąbrowa-Rusiecka: pp. Franciszka Wojta- 
szczyka, Wincentego Buczku, Ignacego 5za- 
niawskiego, Michała Rogowskiega, “T'aden- 
sza Walewskiego i Antoniego Ciesielkiewi- 
cza— wybory maznaczono na dzień 23 
CZErWCA. 

(—) Pan prezydent m. Łodzi zawiadamia, 
że w piotrkowskim rządzie gubernialnym 
odbędą się w dniu 29 b. m. następujące 
licytacye: 1) na oddanie przedsiębierey par- 
prawy braków na różnych ulicach naszego 
miasta na powierzclini 8,525 sążni kwadra- 
towych, od sumy rs. 10,082 kop. 72, in mi- 
wus; 2) na oddanie przedsiębierey pobudo- 
wy 510 sąźżni bieżących szosy na 5 4 0-ej 
wiorście traktu łódzko-rawskiego I rzędu 
w powiecie łódzkim, ol omy rs, 5005 
kop. 9-in minus. Osoby mające zamiar pod- 
jąć się powyższych robót, powinny zgłosić 
się w powyżej oznaczonym terminie o go- 
dzinie 13 w południe i wnieść na ręce se- 
kretarza rządu gubernialnego zapieczęto- 
wana deklaracye va papierze stemplowym 
wartości kop. 50 z załączeniem kaucyi w 
stosunku */,, sumy licytacyjnej, albo też 
kwitu kasy rządowej, zaświadczającego o 
wniesieniu wymagałnej kaucyi. 

(—) Pan policmajster m. Łodzi ogiasza 
poraz wtóry, że w biurze jego zuajdują 
sig i mogą być zwrócone właścicielom, po- 
udowodnieniu własności, następujące przed- 
mioty: odebrane od osoby podejrzanej pin- 
cê-nez w ciemnych szkłach w żółtej, zdaje 
się, złotej oprawie i znaleziona na Nowym 
Rynku w dniu 27 marca bransoletka złota 
56 próby. 

(—) Do Cesarstwa przesiedlują się.z gu- 
berni piotrkowskiej następujące rodziny : 
Karola Augusta Marschiza, ze wsi Słowik, 
gmiay Lućmierz, powiatu łódzkiego; An- 
drzeja Wejsa ze wsi i gminy Dmenin 
i Marcina Meisela ze wsi Tomaszew, gmi- 
ny Kobielc; Augusta. Wilhelma Finkasa 
[i Samuela Rogascha ze wsi Michałów, gm: 


w. 

(—) Ze Zgierza donosi nasz korespon- 
dent pod d. 5 b. m: W dnia wczorajszym 
wieczorem odbyła się zabawa u cyklistów 
ua torze. Piękna pogoda, staranne i gu- 
stowne udekorowanie placu za pomocą lam- 
pionów, chorągiewek i zieleni drzewek 
wierkowych, wreszcie ognie beńgalskie i 
mużyka — wsżystko to złożyło się na świe: 
tne powodzenie zabawy, której program 
składał się z „corso* cyklistów i tańców. 
Słyszeliśmy, że podobne zabawy mają się 
częściej odbywać, a ody x” porno co nie- 
dzielę w ciągu wiosny. Dzięki więc dziel- 
nej inicyatywie wiceprezesa klaba, pana Lu, 
publiczność nasza nieraz jeszcza lżyje za- 
pewne swobodnej i wesołej zabawy na 
świeżem powietrzu —Rach liandlowy oży- 


majstra do siebie pozostawił mu dwie al- n 
ternatywy: albo udowodnić sądownie, że wiać się cokolwiek zaczyna. Kupcy, Ra 
zapewne pomyślnym widokom urodzajów 


robotnicy, falszywie go oskarżają, albo opu- 5 ' rod; 
ścić zajmpwane . w. fąbryte miejsce, Maj- tegorocznych, zjawiają się częściej z zamó- 
ster wystąpił ze skargą na robotników wieniami. Towar na składach ubywa, mi- 
jednego z tutejszych. sędziów pokoju, pro- | mo to jednak do zupełnego zażegnania prze- 
SZĄC-0 key oskarżonych za potyarz. | silenia jest jeszcze daleko.= Od 1-go lipca 
W sądzie jeden. ~z robotników, Jane, wyja: | miasto nasze nia posiąść nareszcie Sąd po- 
śnił co .następuje:, Dawniej, gdy brata koju na miejsca. Obecnie obywatełe tutejsi 
. majstra nie było, . y z. oskarżonych | narażeni są na ogrómną niedogodność, gdyż 
otrzymywał do obrobienia walec, za który | sąd pokoja dla Zgierza konsystitje w Bo- 
„pobierał wynagrodzenia rę. 1 kop. 20. Na dzi, a spraw stosunkowo jest dość znaczna 
kilka tygodoi, przed. sprawą brat oskarży- | ilość: do 1,400 przecięciowo rocznie. Nie- 
ciela często. nie przychodził do roboty, dogodność ta będzie usuniętą za kilka mie- 
walce wykończali za niego oskarżeni, a sięcy z urządzeniem miejstowego sadit pô- 
mimo to wyplacano mu cale wynagrodze- | koju. — Zresztą wszystko tu spokojnie w 
(mie. Brat W. pobierał rs, 1 kop. 20, oni | naszem miasteczku. Duch zmarłego preży- 
„zaś kop. 15, tak, że walec kosztował rs. 1 | denta unosi się jeszcze wśród nas, booby- 
kop. 35, Ponieważ ta manipulacya zmuiej- | watele nasi, bonyi bn danych 
) zmarlemu, wylewają asfaltem trotuary przed 
swojewi posesyami. Miasto więć nasze Z 
„dniem każdym porządnieje. Jedńej wszak= 
że rzeczy, arcypotrzebnnej w wiosennym i 
letnim sezonie, brak nczuwać się daje. Mie- 
szkańcy nasi i mieszkanki, pojąc się obec- 


szała zarobek oskarżonym, wystąpili oni 
przeciwko majstrowi do fabrykanta, jedy- 
nie w cela obrony - wlasnych interesów. 
Sędzia pokoju, po zbadaniu sprawy, skazał 
oskarżonych na eztery dni aresztu. W tych 
dniach sprawa powyższa rozpatrywana by- 


—_ DZIENNIE ŁÓDZKI. 


| w poszukiwaniu Którego 


nie świeżem powietrzem majowem, nieraz 
|inne nspoić się także majowem mle- 


ie Otóż nie I sadnągo-o- 
gródka, gdzie L am 7 ten upó), 
amatorzy 100:2} 


odbywać dalekie wędrówki 
T LĄ pyg == | U "= zadaje dokum 

yi ey winy n ( owego piotr- 
powin w dniu a iew itna. r. ba mg- 
strzygną! apfawę o sfałszow rewetąu 
pa sumę rs. 8,900, której ieg opis 
„Tydzień* piotrkowski w spos/b następu- 
jący: „Niejaki H. wytoczył przeciwko F. G. 
akcyę, żądając zasądzenia powyższej sumy 
na zaskdzie dokamentu prywatnego, wy- 
stawionego jakoby przez F. G. na zlecenie 
1, a przez tego ostatniego zcedowanego 
na rzecz H— F. G oświadczył, iż doku- 
ment jest sfałszowany 1 o sfałszowanie o- 
skarżył T., przy współłdżiale H. Po wypro- 
wadzeniu śledztwa, sędzia śledczy nie zna- 
jazi dostatecznych dowodów do pociągnię- 
cia -tak H, jak_i 1, dp. odpowiedzialności 
karnej | sprawę umorzył. Wiedy F. G. Toz 
począł dochodzenie fałszu w drodze cywil- 
neje Po szczegółowem zbadaniu licznych 
świadków, sprawdzeniu ksiąg handlowych 
FoG, oraz ponownej ekspertyzie inkrymi- 
nowanego podpisu, sąd okręgowy: uznał do- 
kument za sfałszowany i akcyę H. pige- 
ciwko F, G. o zasądzenie sumy 9,900 rubli 
oddalił * 

(—) Sklepiki. Od początku bieżącego 
kwartału zamknięto w różnych dzielnieach 
naszego miasta ośm sklepików kolonialnych 
z powodn braku odbiorców. 

(=) Ulewny deszcz towarzyszący 
spadł w dniu onegdajszym w naszem mie- 
ście. Niepogoda „twala dwie i pól go; 
dziny. 

(—) Targi zbożowe. Wczoraj ua słacyi 
towarowej sprzedano: pszenicy 400 kórcy 
po rs. 6 kop. — do rs, 6 kop. 10; żyta 
500 korcy po rs, 4 kop. 60 do, rs. 5 kop. 
—; owsa 3,000 korcy po rs. 3 kop. 35 do 
rs, 4 kop. 55. 

Na Starym Ryuka sprzedano; pszenicy 
500 korcy pars. 6 kop. 5 do rs. 6 k. 20; 
żyta 600 korcy po rs. 5 kop, -- do ra. 5 
kop. 10 za korzec. 

Popyt wogóle slaby. 

Siabo sprzedawano po re. 1 kop. 20 
do rs, | kop. 25; słomę po rs. l kop. 30 
do rs. | kop. 35 za centnar, 

(—) Żółwia depesza. Do bawiącego w Lo- 
wiezu mieszkańca tutejszego, p. Z, wyslano 
z Łodzi o godzinie 11-ej wieczór depesz 
wzywającą go aby matychmiast przyby 
do domu. Pierwszy pociąg w stronę na- 
szegu miasta wychodzi bardzo rano, tym- 
czasem p. Z. otrzymął dępeszę dopiero 
o zwyci 9. Zatem na przebycie drogi 
z Łodzi do Łowicza, depesza potrzebowała 
10 godzin czasu. 

(—) Znakologia. Na jednym z domów 
w dzielnicy staromiejskiej zawieszono szyld, 
na którym widnieje następujący napis; „Tu 
mięska Grawicz co robie Ubraniom dla 
wsiekich jak mali tak Duzy żonate Ladzi.” 
Napis ten, 4 prezio na blasze różno - 
kolorowemi. literami, jest dziełem „maler'%w 
J. Gyla,” jak świadczy podpis, 

(—) Znachorka. Donosiliśmy w swoim 
czasie o znachorce Julii Kelm, zamieszkałej 
we wsi Dąbrowie pod Łodzią, do. której 
udawali się liczni pacyenci. ~ Otóż 
powiatowa zobowiązała ją obecnie piśmien- 
nie, aby nikogo nie leczyła, w -przeciwnym 
bowiem razie będzie pociągnięta do .suro- 
wej odpowiedzialności sądowej. 


KRONIKA. 


Warszawa. 

— W sobotę zmarła w Warszawie 6. p. 
Marya z hr. Tyzenhauzów |. Przeździec+ 
ka, wdowa po znanym badacza dziejów i 
mecenasie wielu poważnych wydawnictw 
naukowych, hr. Aleksandrze Przeździeckim, 
Zmarła znana była zaszczytnie ze. swej 
działalności na ‘pola dobroczynności ize 
swej ofiarności. Po śmierci: męża poświęci- 
ła się całkowiełe nczynkom miłosiernym i 
malarstwa. ; 

— „Kuryer warszawski” donosi, jakoby 
urząd lekarski m. Warszawy wystąpił do 
oberpolicmajstra z wnioskiem, ażeby: miesz- 
kańcowi miasta dr. fil. Julianowi Ocliora- 
wiczowi wzbropiono zajmować się prakty- 
ką hypnotyczną. Koniec sprawy nieznany. 

— Ministeryam skarbu zamierza rozpa- 
cząć starania celem wyjednania fundyszów 
na wzniesienie w Warszawie trzeciego że- 
laznego, a nie łyżwowego, mostu'na Wiśle 
od ałei Jerozolimskiej na Pragę 

— Pisma warszawskie mocno zajmują 
sią obecnie sympatycznym gościem miasta, 
Mirza Riza Khanem, general-adjntautem, 
konsulem generalnym perskim w 'Tytlisie. 
Mirza tak upodobał sobie podczas ostat- 
niego pobytu z szachem Warszawę, że 
przyjął do siebie za sekretarza -połaka p. 
Andrzejewicza, który uczy” go po' polsku. 
Mirza Riza Khan jest człowiekiem” 2 / ob- 
szernem ogólnem wykształceniem i posiada 
kilka Podee europejskich. 

— Mirza-Riza:Khan wyjechał już z War- 


pozamiejskie. 5. | #4 
tu. 14 ie Iadyan, zamiast 100 jest tyl- 


burzy, 


iis ii % 102. 
szawy, zrobiwszy rozmaitych zakupów za 
6,000 rs. "14 MU 
wantury „dziewiczej Ameryki* na 
Mokutowskiem rozczarownją potrosze 
«ność warszawską, rozentuzyazimówa- 
niestychaną, a jak się okazało, przesz- 


[kò 40, a wiele nimerów zajiowiedzianych 
| przepuszcza się zupelnie. Efekt robi włó- 
omy przez rozbiegane konie koniokrad i 
ölnie dr. Carver. Trafia on do 5 kul 
ych własnoręcznie  rzuconyoł wpn- 
wietrze, lub czyni toż samo z galopującego 
konia. Wzbudzoua przez reklamę nadzieja 
możności zapoznania się ze zwyczajami i 
życiem „dziewiczej Ameryki* zawiodła ję- 
dnak kompietuie. 
— Zapach rośliny „Arhum odoratum,* 
| która zakwitła w sypialni jednej z war- 
szawianek, tak odurzyła śpiącą, Że rana 
| służąca nie mogla jej pfźebtdnić i zwe- 
zwać. musiała lekarza. 
Petersburg. 
=— Sani SKGÓWA? jiz w ostatriety"cza* 
sach kilka wyroków izb sądowych w kra- 
| ja północmezachołnim, i które nenały obję- 
cie przez współspadkóbiercę połaka całego 
majątku ziemskiego ze splaceniem spadko- 
bierców pozostałych, za sprzeciwiające się 
ukazowi gruduiowemu, zakazującemu pola- 
kom nabywać ziemię w tym kraji. Kasu- 
cya była ogr następującemi motywami. 
Prawo z dnia 10 grudnia 1865 roku miało 
na celu zatamowanie przypływu łminości 
polskiej z pozóstawieniem jednakże tie- 
tkuiętemi praw, dotychczasowych właści- 
cieli i ih spadkobierców prawnych, mie 
może więc owo pozbawiać tych ostatnich 
prawa zawierania umów działowych. Pra- 
wo o działach nie mówi o samej tylko zie- 
mi, lecz żąda równych co dó jakości i do- 
godło cząstek spadku, dla każdego spad- 
obiercy, dożwalająć przez to samo na wy- 
równanie ich pieniędzmi, z czego łatwo 
wyprowadzić wniosek, że zastąpienie ziemi 
przy podziale równoważuą sttną pieniężną 
jest w zgodzie zupełnej z prawem podzia- 
łowem, którego ukaz grudniowy wcale nie 
niszczy, co wyjaśnił już senat w r. 1872. 
Wreszcie popiera ten pogląd ukaz imienny 
z dnia Èl sierpnia 1818 r. dany w sprawie 
o, dział spadku po hr. Sotłohubie, którego 
spadkobiercy oddali cały majątek jednemu 
z pomiędzy siebie, starszemu brata hr. Le- 
onówi Solłohubowi, reszta zaś rodzeństwa 
miała być odpowiednio spłacóną. Umowa 
ta nzuaną była za akt prawny. 
. — Komisya z lona rady petersburskiej 
adwokatów przysięgłych zdecydowała w de- 
batach swych nad ustanówieńiem nowych 
przepisów o poimocnikach, pominąć zupeł- 
nie kwestyę wyznaniową. Taż kotnisya 
celem bardziej prawidłowego kierownictwa 
i kontroli nad działalnością „przyszłych 
członków korporacyi, postanowiła polecić 
ich całemu towarzystwa adwokatów przy- 
sięgłych, w osobach wybranych ku temu 
przedstawicieli, do których, a nie do pryt- 
cypałów, będzie należało kierownictwo 
grap pomocników. Kwestyę ustanowienia 
terminu, po upływie którego pomocnicy, 
osa A nię zostali adwokatąmi, mieliby być 
wydaleni z korporacy! — rozwiązano te- 
gatywnie, czyli, żmiań kardynalnych do 
porządków odnośnych obecnych komisya 
prowadzić nia zamiecza. 


e -> 
— Zebranie petersburskiego towarzy- 
stwa rozpowszechniania, wiadomości han- 
dlowych, odrzuciło propozycyę dopuszcza- 
nia do tomara kobiet RE członków. 

— bi czna woliła prowizo- 
sede prz, ira. le do ' aptek uczen- 
nic przychodzących nawet tam, gdzie sł 
i uczniowie. 

— „Nowosti* dowiadują się, że ministe- 
ryum spraw wewnętrznych wypracowało 
nowy projekt prawa ochrony pól i łąk od 
wypasów i szkód, który to projekt ma 
znacznie zwiększać odpowiedzialność, za 
wypas. Projektuje się. prócz tego utrzy- 
imywanie przy. zarządach gmionych specysl- 
nych stróży polowych, podległych . władzy 
rewirowych naczelników ziemskich. 

— „Nowosti“ donoszą, że na jednem 4 
posiedzeń: komitetu weterynaryjnego mini- 
sterynm spraw wewnętrznych, z udziałem 
przedstawicieli ziemstw i miast, prezydent 
iniasta: Moskwy przedstawił projekt jak* 
najprędszego urządzenia we wszyst Í 
miastach Rosyi publicznych miejskich bydto 
bójni » z prawidłowym nadzorem weteryni 
ryjnym nad niemi, tudzież wydania jedni: 
kowych. dla całego państwa przepisów © 
do in i brakowania przeznaczonego 
na rzeź bydła,: zgodnie z. wymaganiami 
współczesnej nauki  weterynaryjao - Bani 
tarnej. , 

— „Nowoje wremia*; donosi, że rząd 2% 
kazał w.kilku guberniach dokonywa 
rt: szczepienia oweom zarazy sybatyi: 
skiej. | ' 

— Ministerywa dóbr państwa otrzyniś 
ło podanie w kwestyi wydania gakamt 
niszczenia lasów w kraja nądbaltyckim « 

— yGrażdanin* twierdzi, że depa! 
medyczny wypracował , projekt środków 
walki z coraz bardziej szerzącym się W 
których. guberniach syfilisem. Przy zje 
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wach mają być utrzymywani w tym celu | się tam często w każdym pokoiku po d zgromadziło się wy kościele Panny” Maryi w Pu= | 6'/ sprzedawcy, us listopad 5%, uabyw- 
spocyaliści nietylko dla porady, łecz i | trojeya czasem [cżworo dziewcząt, Wszy ryżu, mszę odprawił. arcybiskup paryski. cy, na topa 3 83, = Ja, usbyw. 


p jednem siowem jak w Kuropie. x, 1871 w Novers nia ai 
ră Wojcpkonowionać adzy: At rp rog, "e niej Ameryka ona m zn dla wszystkich nowotworzący: g | leanie Hy 14 w Now. Ar. 
rza WYS atem jednego z człónków ań a robotnice drigiej „| stowurzyszgń robotniczych, jeśli noszą one cho- New-York, iwo (Faire ; 
rr guberni połtaćwskiej, chafkowskiej i | wcale nielicznej; znajdują mę ane Maiin rakter katolicki i g. celu nie | Kawa Fair-Bi E et Wan woa 


moralności wśród klas robotniczych. Unię, skła- pn a ai 
da 500 towarzystw. Biuro centralne paryskie m 
publikuje ogólne miesięczne sprawozdanie. Unia 
odbywa corok kongresy celem propagandy, 
W wielu seminaryach odbywają się specyalne 
odczyty celem zaznajomienia młodych księzy z 
treścią tych przetsięwzięć tobroczymych 1-wy” 
jaśnienia roli, jaky w nich powinien odegrać 
kościół. . 


TELEGRAMY. 


TELEGRUNY GIEŁDOWE, 
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I „ólnocnej części guberni jekaterynosław- | rządnych ulicach miasta, w porządnych do- 
jej dla z nadania grantów, pr „|mach, a czystych podwórzach i schodach, 
kniętych solą i granic dorzeczy rżek mi o jasnych i sehladnych pokojach; nie brak 
gcowych. Na ten ceł wyssygnowano 400 | tam nigdy biblioteki i pokoja bawialnago; 
rubli z sum I oddziału towarzystwa. zdrowe i smaczne pokarmy podają się na 
tów. Ze wsi Płaczek (powiat opa- | eleganckiem niemal nakrycia; sypialnie zoś 
towski) donoszą „Gazecie świątecznej” o | duże, dobrze wentylowane, miłe przybrane; 
następującym fakcie lichwiarstwa: | najbo- | każda lokatorka ma prawo do korżystania 
atszy We wsi gospodarz, Jan Czajkowski, | z wanny i pralni. Często przy 'poieszka- 
zmuszony chwilowo potrzebą, ożyczył u | niath tych nie brak i większej sali dla 
du 30 rs, wystawiając na żądanie, niby | tańców i innych zabaw. Młodym ludzipm 
dia formy, wekseł na 60, z zobowiązaniem | wolno odwiedzać swoje znajome, ale pa 19 


--hąlano s końcem giełdy 
Za weksle krótkoteśminaww | 0 


się do wypłacania procentu 5 kop. od ru- | wieczorem dziewczęta winny być w domu ' ri MJ LEL 

pla ua tydzień. Odebrawszy tą drogą swój |i same, W takich waronkach bytu robo-| Petersburg, 6 maja. (Ag. p) ;„Grażdae > aż ZEE 

kapitał z dobremi procentami, żyd podaje | tniee amerykańskie odznaczają się dosko- | nin” donosi że konsekracya ks. Awdziewi- mrd er pariy eE aa o 
weksel do sądu, którego wyrok nakazuje | nałym stanem sanitarnym. Zebrane przez | cza na biskupa naznaczona została osta- a iu pok Wówus, r. 1891 . k ri mA 


Czajkowskiemu wypłacić żydowi 98 rs. | wyżej wspomniane biuro pracy dane wy- 


Nie mając gotówki, wieśniak prosi © po- kazują, żą lekka stosunkowo praca fabry- nie ua dzień T maja. Inne obrzędy 


Liąty zast. ziem. Soryi | . 6— | 80, 
konsekracył będą się odbywały w dni nie- 38 | 


Listy zast, in. Warsz Bor. D. „ | sa25 


czekanie i w ciągu roku wypłaca znów | czna, w małej tylko liczbie wypadków ol- 7 i i Ą 

ntów rs. 100, a następnie, wobec sta- | działywa szkodliwie na zdrowie robotnic, rez M na zeszie pz" jka Ligty datt, m. ŁodsiSerył | > hm 
nowczego żądania zwrotu długu, biedak | często zaś je poprawia; przy wstąpieniu do mają biskupi: Bereśniewicz i Baranowski o" ec: ve? ma ż A 
pożycza it innego lichwiarza 150 rs., wy- |fabryk, 10,360 - kobiet odznaczało sią do- | Ks, Zdanówiez po wyświąceniu na biskopa m none AM. .| —— | 9276 
stawiając znów dla formy weksel ba 300. |brem zdrowiem, 182 doskonałem, 185 złem, | pozostanie jako sufragnn w Petersburgu. Giełda Ber 

Dziś były posiadacz 24 morgów grantu, badanie zaś nad _pracującemi już dało ma-| Petersburg, 5 maja. (Az. p). Wczoraj lińska. 

pa zabudowań 1 czternastu sztuk by- | stępujące odnośne cyfry; 14,557, 2,386 i | odbylo sią pierwsze zebranie zatwierdzone- ayre ri anyż 5 WORŁ mę 6-047 
fla, jako parobek pracuje na wyżywienie | 484. Najlepiej jednak rzecz charakteryzuje | go niedawno towarzystwa trzeźwości, Zar JĄC fx y 10 vy s 
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art? z e km wg w a! Aajenych miastach 343 ro- 
ublin. nany  łodzianom pianista | dzaje przemyslu dają robotnicy od 100 — i 1 i $ 
Reisenauer wystąji wkrótce z koncertem | 500 lub od 200—1,000 rubli.. Zwykły: ża- pow da r alg a a aa 
w Lublinie w sali resursy kopieckiej. robek chwieje się pomiędzy 300 i 700 ts.; wszechnitnie ksiąg trasei moralnej, urza 

Ciechocinek. Budują się w Ciechocinku | większość zarabia 400 rs. Przeciętny za- | dzanie pogadanek I zabaw bez sprzedaży 
nowe kąpiele natryskowe i teatr. Na pre- | rotiek robotwicy bez różnicy zajęcia stano- | mocuych trhuków i tworzenie kólek wstrze- 
zydenta zarządu lekarskiego zakħilu ką-|wi 545 rs, a więc więcej niż zarabiają | mięźliwości |od gorących papoi. 


daniem któtego jest przeciwdztwłać pijań- 


Measty 1 baòkáoty:? (Not, urzgł - Not nieur 

perya i papy eta pmr” 
nepal Lobi R 

Polizporyaty stare ` TETTIE 


pieluwego powołano d-ra Henryka Lubow- | mężczyzni w Europie. Są rodzaje pracy| Petersbuty, 4 maja. (Ag. p.). „Peters- DORY Sianaiackio EZ ać 4 

skiego. A „| zaklady „iapiczisko- dekoracyjne), dające | burskija wiedomosti” donoszą, że medal | Austryackie hsukuty - 4 ITA si 

Nowa-Aleksandrya. „Gazeta lubelska* | robotnicy do 1,300 rs; w pracowniach moai Ajeksiejewski WwsrzystkA ruskiego, prze< a A AA a 

donosi, że jakiś p. Piasecki, jakoby tenor, | kawiczek zarobek dgchodzi 1,000 rs. 1 wię* wiat hańdlu został przyzntny fabirykan- pon p: waj kred. w stosie RE 1i 
s... asi B 


zapowiedział koncert, na który zakupiono | cej, w farbierniach 870 it. d. Pomimo tam) towi moskiewski Tog i 
sporo biletów. Po długiem oczekiwaniu | kiego stanu pracy kobiecej w Ameryce, | który oddał lag TA w R 
publiczność zebrana w wyznaczone miej- nigdzie niema. „tak wielkiej ilośgi | rózma- A tozwfnięcia stosunków handlowych Ro- 


w wya ! -DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
scu i czasie, dowiedziała się wreszcie, że itych towarzystw, dobroczynnych 1 pomo- | syj xfersye.. falżeństwa zawarta w duin 5 ok 
koncertant zniknął z miasta, zapomhiawszy | cy wzajemnej, mających na cebč polepsze= Pole fotol 5 maja db r” Wczoraj W parafii katookiej. 4, a mianowicie: 
nawet o rachunku w botelu, nie zapomi- | nie bytu dziewcząt -robotnic, jak w Stanach | wyjechał na swoje stanowisko A Ara akie Jau Józef Perlicensz z Julisuną Szteinert, Bi 
jąc jednak o kasie. Zjednoczonych. _ Największ lobroczyń N ków fi) gu- | ław Mikołajowski z Gta Jgnacy 
najat j l sę J ych. Największym dobdroczyncą 1 bernator stepowy, baron Taube, Śliwiński z Juliguną Qasjen, Wilbelm hwsgber z 
Wilno. Obecnie jest już aresztowanych | robotnie amerykańskich jest „Stowarzysze: | Petersburg, 4 maja.” (Ag. p.). „Nowoje Panling Piwice. 
sześć pracowniczek wileńskiej fabryki anioł | nie chrześciańskie młodych kobiet*, rozga- | wremia” donosi, że minister kominikacyj Zmarli w dnia Sybajaz DAA Gnkrtó 3, w tel 
a a 4m U 


ków, a mianowicie: 1) Rojza Miklaszańska | łęzjone po całem państwie. Stowar szenie i z d Katolicy: dzieci » 
lat 44, żona dorożkarza, byla prostytutka; H e |w ciągu nadchodzącego lata osobiście ob- | tozbie w 2, dzieweząk 1, dorosłych 2, 


posiada naprzykłał w Baltimore „duży | jedzie. niektóre koleje i że nadto starsi in- | w tej liczbie yzw |, kobiet 1, a wianowicie: 
3) Zysia Klubt, lat 39, faktorka; 3) Itkā | gmach, w którym. przemieszkuje stale kil- s orowie „be A Me. kie | Karol 8 , Ja€40, Agnieszka Budkiewicz, Jat 44. 
Biker lat 61, wdowa, była akoweśka, pe ‘j spektorowie bede „rewidowali wszystkie bone gii jes w 


kadziesiąt dziewcząt i gdzie mieszczą si ia tako ui i i sawi |, Ewaagolley: dziesi do lat 15-tu- marto 6, w 
zbawiowa tego zajęcia skutkiem licznych ąP2 OE 4 8 4 się | koleje, które uje zuajdują się wśród rewi liczbie chłopców.6, „dziew 2, dorostycty $, 
nadużyć; 4) Rachła Butrymańska; *5) Faj x ko 


przy tem ogromne audytorya i sale klaso- | qowanych w r. z piaski 
ga Noskina i 6) córka jej Sura.—Na cze K 


we, Obok tego pgi pensyonatów ila - Jakób 
robotnie, stowarzyszenie otworzyło, w gó- peo Starozakówaj: dzieci ilo lat 15-%n smart 


tej szajki stała  Mikłaszańska, miezwykle | żnych miastach wiele szkół zawodów. ch | naei RE PN F w tej liczbie chłopców 3. dsiowes 1, dorosłych 2, 
wstrętna z powierzchowności, imne zaś by- | (krawiecczyzny, rękawicznictwa rt 35, Ostatnie wiadomości handlowe. m aj ak mpera d, kobiet 1, geek 
ły jej pomocnicami. Klubtowa i Bekkero- | W Bostonie stowarzyszenie założyło biuro mał Je a a. 


z w i 4 
rekomendacyjne..o dwóch oddziałach: dla | pariin (2 d) Ranni WEB, yk zet 
, 


usługi domowej -t wszelkich innych rodza- | (3 m.) 8.83, żąd: Paryż (10 ale 364 36.25, 


jów pracy. Dodać pależy, że robotniee a= 20 kupą Wiedeń (8.4,) 7625 żyd, 75,00 kup; 4% ni 
E irra - - | listy likwid. Krój. 91.00 żąd.; Hotot Polski. J. Śtrakier £! Pibtrkowk, 7 
merykańskie, wstępując do fabryki, przewa | aty, dieil, Ka Pot Oa EN 10425 kąd | Zwoliński, -Brabanduer, Wieroitaki, i Zack E 


żnie nie wychędzą z pod ppieki rodziców mu ę Afa Warszawyę W; tda Lewando p 
i że pó kilka (5-ciu przowaknie).Jażach_pó- ód a a ekg hine IT eD i, Uli Rawy, Sè Taba He „Jniowikaś u. 
rzucają pracę fabryczną, stając ‘Siğ żomanii.| seryi Bł. A 06/09 żąd,,.9%:3, BO, 75, kt; SN Wy efod far ng ye z Kosseh Josofsón ze 
i matkami, ¿ Referent zaznączył w końcu, | fryzy „gą: Warazawy | Wód kad, 98.00 ku Stokłlojmu,; Kusko zę Żd>Woli. 
że stan pracy*kobiecej w Ameryce na àh- IPORO bjd., 1 4078 fae Ró ACH z ` ; PRASA 
go pozostanie dla Ñuropy piedościguńonym Wiedeń 4, Petersburg M), Wartość kupónu p. | A Opuszczając Łódź zasyłam 
ideałem. - „|| potr. Gel sty, zamawia ziemskie 175.5, wariz. | | ZNAJOMYM i życzliwym serdeczne wy- 


Wa biy fäktorkámi Imteresà w mieście, a Dresler, lat 49. 
matka i córka Noskiny w powiecie, na- 3 "Per EE 
mawiając usilnie kobiety ciężarne, aby się LISTA PRZYJEZONYCH 
udawały do Mikłaszańskiej lub Klubtowej, 
które mieszkały w jednym domu, niejakie- 
go Bleńkowskiego. Stowarzyszenie to zaj- 
mowało się eksploatacyą dziewcząt, które 
po odbyciu słabości wynajmowane były na 
jego korzyść dla pokrycia kosztów utrzy- 
mania podczas słabości, że zaś mamnki nie- 
mające własnych dzieci, bardziej są cenio- 


re, maleństwa wyprawiano do nieba. Swis- = j ` |11L448, Łośsi 53, listy Jikwid 1626, półyczk [iayy pożegnania 

dectwa stróża i lokatorów domu Bieńkow=| =~ f Poziome A IATA LIG dake 6a Cobia 980: T rN $ | 

skiego potępiają uwięzione zbrodniarki. ROZMATI i | ulotka weśiodó 16094, FIE pa GA ANO: Stanislaw tepham. 
IPSC olieńch Kożan=Gródka we MATT OSCI Pa a E rA aiga AM en b green 383-—1 


$ ć R S IP atorwburski tr: iyiki 

X Śmierć głodowa. Znany Merlatti,pod> 100, potarabarskiego hauka wakpuięwako 
czan popisowego głodzemia się,—zmarl, Już skiece SE oipkyaaroo gc SAB, ati ai 
piętnastego dnia strzegąck go komisyń musiała |  Borllą, Ogo majs.. hanknowy ruskie sara 
mu poddawać trochę pokarmu, Widać, że le- 230.50, | um dlóstawę 230,25, weksle, ne, Warsaw 
piej go. strzeżono, niż dawniej 


mia un Eoeretony, kr. 229.75, un Potorabur. 
X Król złodziejów. Pod, takim tytułem BO pny Karudya kror 200, ia iD, aniani s 
„Kuryer codzienny“ opowiada historyę iriand- | 5 ; 


ij, ha Wiedeń 17226, kupony colna” 524.0), 

M iwty zastawne 67.10, fa listy, likwidacyjne i | Wstszawa. 
czyka Williama O'Briena (sławnego rewołucyo- 63.30,  pośgesku ranka: A, r IBR) r. 95.80, A «|p dk. 
misty) ałage, Williama Bortera, alias Mortona, UC ek rolis jr O f peta = Bik 
e e pogromcy kas ogniutrwałych | ayi 72.50, Or, diary asian enakih 107.50. S bo. 
Amerykii-Futop$f. - Rózpocząwszy karyerę 0d | życzku premiować 1864 roku 164,90, takst. m l 
ślusarstwa, wkrótce zaczął zużytkowywać swe dj dne isr ih kel, Wet LTZ 

NE 4 as Ń we aistryackie LGŻ.00, nkcye 
Sern, vu kierankm zdolności aj aa] ioaea k ICO DAAI ANIO È apa a PAS 
bardziej korzystnem polu, Jedna z największych | wogy —— garout alenfeekiego bunku psóńżtwa 

kradzieży dokonaną była w, nowo-jor- sh prywatne 2*/,%,. x 
skim” „Northampton Banję*. Ofworzywszy ja- | ton agi mają. Pokyoaka ruska z 1430 ruky 
kieś niezwykłe nowowynałezione kusy bankowe, gk ple, Pa a c Witkówź 
popsuł zamki. Zarząd banku, nie mogąc na- | skiego. Pszenica xm. orti’, piera ialabra == — 
zajutrz dostać się do kw, przekonany ŻE ra- | — . 
busie popsnli zamki, wie mogąc ich otworzyć, 
sprowadził slusarzy aż 4. Ohicago, co zajęło 24 


wsi Drebece na cmentarzu dostrzeżono, że 
grób pewnej staruszki jest rozrzucony, 
a Ciało sprofanowane, Wykryty winowaj- 
ca, młody wieśhiak Sido Korotysz, przyznał 
się, że obciął pięść trupa w nadziei: zape- 
wnienia sobie bezkarności podczas kradzie- 
ży, gdyż pięść taka, obniesiona dokoła ja- 
kiegokolwiek dómu, w ' śnie głębokim po- 


erata mieszkańców. 
yflis. Gubernie tyfiiska, elizawetpolska 
i bakińska przerażone są pojawieniem się 


Szarańczy: 

Moskwa. ¿W tych dniach na, posiedzeniu 
oddziału statystycznego tówarzystiya praz 
wniczego, prof. Janżuł Bra referat 
/„0 pracy kobiet w Stan ssa h 
Ameryki północnej, według Wajnowszych 
danych urzędowych.* Referent. zużytkował 
świeżo b studydm „biara pracy* w 
Waszyngtonie. Materyały do studyum ze- 
braly z 22 miast pracujące w biurze, ko- 
biety. Statystyka dowodzi, że. wśród robo- 
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tnie amerykańskich największą liczbę Sta | godzina « tymczasem O'Brien “paseit w “obieg | —,' rzepak raps zim — =, groch palti n Warstawy ~ 
nowią dziewczęta: na 17,427 robotnie jest | lub rozlokował skradzioać 3,000,000 dolarów. | 900, enkrawy — — —, fasolek — — — zukorzec, | „Alekwuaidrową 
tylko 745 zamężnych i,1,038 wdów. Lata | Ogółem, bohater „tan #rábo t woswem życiu para Jaśle 2 ca WBW "YJ PIÓRKA, | 
pracy dla robotnicy amerykańskiej zawie- | 40 bańków. Po licznych ra nkach w Ame- | "of jęcjowe pszenicy 600, żyta 200, jęczmienia | p Ptaniey i - 


ryc. "O'Brien sprzeńióst się do Anglii, osiadł 
w Kersiagton gioni się i zamieszkał we wspa- 
niałej Kar enicy, rd. ytej po” żony, Żyjąć 


rajy się pomiędzy 14 i 25, wiek zaś prze- 
ciętny stanowi 22 lata 7 miesięcy. Po ro- 
ku 25 liczba robotnie nagle się zmniejsza 


ST i y. 
Warszawa, 5-go maja, Ukowita T8 e kksysą 
6 ke DY, Stosuwk cęrnów ido miade 109—307 '/y. 
urt. akl za wipiro koj, B23'—826>, za garu. 268 


i szybko dochodzi do zera, Tłómaczy się | jak; nabala aniey jęto go ndwet | sy że A sk. 
to wychodzeniem robotnic za mąż i panu- jako członka da pew. baydzo  renonrówa- ||; sat eted, M zul EAST . 
jącem w Ameryce przekonaniem, że iniej- |nego klubu. "OW osasu, czasu „W. Morton, | Berlin, 5-go maja. Przonica 135 22/3 ca maj - 
scem pracy zamężnej kobiety winna być | Esqusię* znikał îy to, nyłaśnie donoszo | 195.00, ua praes, paida 186,75, Świe 163 — 172, : 
rodzina,  Pomieszkanią robotnic niqerykań: | no, „o, , olbrzymim jakimś rabunku. W tych mał żar] KET Z ia 690 SA 
| skich dzielą się na dwie kategorye. Nale- dniach” policya londyńska; otrfymała fotografg | na maj 11079, un widia 10350; ża rż A M a> 
żące do pierwszej, gorsze, znajdują się | złodzieja, którego różowe wi "Tuhtzie w | Stale. | 14 
przeważnie na krańcach miast, W ulicach | obwili' włamania się! do m: poznano ta=|' Liverpool, 2go. maja. Bawaku. Sprawozdanie +4 
brndnyćh, w sąsiedztwie z szytńikami, szu- tychmiast O*Bridha. 0 0 Anii BE ów T Ka , x tego na spekulacyę i 
leruiami i al du Wnętrze tych mieszkań | X Unia katolickich stąwarzyszeń robo- | gó mnj czerw, G/, Zak pier Maar Ar A 
podr nędza; posklejane okna, poczernias | tojęzych obchodziła, yścj dniach i, AA i $ ‘ha | a 
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muzyki i spiewu udzielam 
podług zasad konserwatoryam, o. 
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